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Ustka promowała się na Między-
narodowych Targach  Turystycznych 
w Berlinie

Fot. Zbigniew Bielecki

Klasycznie i szałowo
Już pora przygotować auto do se-

zonu letniego!

str. 6
Justyna Nowak, laureatka międzyszkolnego konkursu fryzjerskiego (w środku) z mistrzem 
szkolącym Haliną Minda i Starszym Cechu Grzegorzem Goebel.

Czas na wiosenny 
przegląd auta

Ustka czarowała w Berlinie
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Kładka łącząca dwa brzegi kanału portowego w Ust-
ce cieszy się niesłabnącym powodzeniem zarówno 
wśród mieszkańców miasta i okolic, jak i turystów  
i kuracjuszy. Nic więc dziwnego, że jej wizerunek 
znalazł się na monecie kolekcjonerskiej wydanej 
przez Lokalną Organizację Turystyczną Ustka i Zie-
mia Słupska.

Kładka na monecie

Wizerunek kładki znajduje się 
na awersie nowej monety, zaś na 
rewersie widnieje herb Ustki i rok 
2014, czyli data wybicia monety. 
Jest to edycja limitowana, nakład 
wynosi tylko 500 sztuk.  Do wy-
boru jest wersja mosiężna, po-
srebrzana i pozłacana. Monety, w 
cenie od 15 do 25 zł, 
można kupić w punk-
cie usteckiej informacji 
turystycznejPrzy ul. 
Marynarki Polskiej.

Moneta z kładką 
jest już czwartą wy-
daną przez ustecki 
LOT. Pierwsza moneta, 
przedstawiająca zrewi-

talizowany dom kapitana Hasse, 
została wybita w 2012 roku i cie-
szyła się ona dużym powodze-
niem wśród kolekcjonerów. 

W roku ubiegłym LOT wybił 
dwie kolejne monety – z ulicą 
Kosynierów i Marynarki Pol-
skiej. (l)

„Lass dich verzaubern...” , czyli „Daj się zaczarować...” - to hasło pod jakim 
Polska promowała się podczas tegorocznych Międzynarodowych Targów Tury-
stycznych ITB w Berlinie. W tym roku Ustka czarowała turystów wraz  Doliną 
Charlotty oraz miastem Darłowo. 

Ustka czarowała w Berlinie

Przez pierwsze trzy dni wy-
stawców odwiedzają przedstawi-
ciele branży turystycznej. 

- Pytają głównie o hotele o 

wysokim standardzie oraz usługi 
spa – usłyszeliśmy od szefa pro-
mocji w usteckim ratuszu Jacka 
Cegły. 

Przez dwa kolejne dni stoiska 
odwiedzali turyści, dla których 
gestorzy branży turystycznej 
przygotowali niemieckojęzyczne 
foldery oraz oferty usteckich ho-
teli.

Według danych Polskiej Orga-
nizacji Turystycznej Niemcy są naj-
liczniejszą grupą zagranicznych 
turystów odwiedzających Polskę. 
Tylko w ubiegłym roku co trzeci 
cudzoziemiec odpoczywający nad 
Bałtykiem był naszym zachodnim 
sąsiadem.

Na prestiżowych targach w 
Berlinie prezentowało się się po-
nad 10 tysięcy wystawców ze 189 
krajów. (l)

Fot. archiwum UM Ustka

Pomysł organizowania w usteckim ratuszu dyżurów 
podatkowych pracowników słupskiego Urzędu Skar-
bowego był przysłowiowym strzałem w dziesiątkę. 
Spotkał się z bardzo dużym zainteresowaniem 
usteckich podatników.

Centrum Aktywności Twórczej w Ustce zaprasza 
27 marca o godz. 18 na kolejne spotkanie z cyklu 
„Historyczne czwartki”. 

PIT-owy strzał 
w dziesiątkę

Pierwszy z trzech tegorocznych 
dyżurów odbył się 20 marca. Przed 
drzwiami pokoju dyżurujących 
pracowników „skarbówki” ustawi-
ła się długa kolejka. W większości 
z porad oraz możliwości złożenia 
PIT-a korzystali ludzie w starszym 
wieku. Jedna z ustczanek, mimo 
konieczności oczekiwania, po-
wiedziała nam: - Cieszę się, że nie 
muszę jechać do urzędu w Słupsku. 
Wolę już poczekać tutaj, na miejscu. 
Sama wypełniam swój PIT, ale nie je-

stem fachowcem i nigdy nie mam 
stuprocentowej pewności, czy 
wszystko jest dobrze. A tutaj panie 
najpierw sprawdzą moje zeznanie, 
w razie potrzeby podpowiedzą co 
jest nie tak i mogę je od razu zo-
stawić, bez konieczności wysyłania 
pocztą lub wożenia do Słupska. 
Jestem wdzięczna burmistrzowi, że 
organizuje te dyżury.

Następne dyżury zaplanowa-
no w kwietniu: 7 oraz 22 w godzi-
nach 8.30 – 14.30. (LL)

Tajemniczy dokument

Spotkanie poprowadzi Mar-
cin Barnowski, dziennikarz i 
historyk pasjonujący się historią 
Ustki. Oprawę fotograficzno-fil-
mową przygotował Krzysztof 
Tomasik z Centrum Aktywności 
Twórczej.

Tematem będzie katastro-
fa morska, która wydarzyła się 
5 stycznia 1824 roku w pobliżu 
Ustki i związany z nią dokument, 

sporządzony przez miejscowe-
go kaznodzieję, pastora Schnei-
dera. Kim był ten duchowny, co 
wymyślił w 1824 roku oraz czego 
dotyczył dokument, ujawniony 
przez p. Leszka Łuszczyńskiego 
na poprzednim „Historycznym 
Czwartku”, opowiemy i pokażemy 
podczas spotkania – zapewniają 
organizatorzy.

„Historyczne czwartki” w Cen-

trum Aktywności Twórczej w Ust-
ce to spotkania otwarte, na które 
może przyjść każdy i na które każ-
dy może przynieść pamiątki i inne 
przedmioty z przeszłości, znajdo-
wane na strychach, w szafach i in-
nych, czasami niespodziewanych 
miejscach. Za każdym, nawet ba-
nalnym przedmiotem, może kryć 
się niebanalna historia.

Jeśli interesuje Cię historia,  
a zwłaszcza ludzie, wydarzenia, 
obiekty i przedmioty związane  
z Ustką, jeśli chcesz spotkać się  
w miłej, luźnej atmosferze w gronie 
osób, którym także te sprawy nie 
są obojętne – ta propozycja jest dla 
Ciebie. (l)

KOMPUTERY NOWE I UŻYWANE
MODERNIZACJA KOMPUTERÓW, NAPRAWA, WYMIANA
SKUP I SPRZEDAŻ CZĘŚCI UŻYWANYCH
KOMIS KOMPUTEROWY
DORADZTWO (SPECJLNOŚĆ: ZESTAWY DLA GRACZY I KARTY GRAFICZNE)
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Na szaro
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To wręcz niewiary-
godne! Bank Światowy 
oszacował, że szara 
strefa w Polsce to straty 
dla budżetu wynoszą-
ce aż 400 miliardów 
złotych rocznie. To 
kilkadziesiąt miliardów złotych więcej, niż 
tegoroczny budżet kraju! Gdy usłyszałam te 
informacje, zdałam sobie sprawę, że w grun-
cie rzeczy większość z nas przyczynia się do 
powstawania szarej strefy. I wcale nie trzeba 
być zatrudnionym na czarno, aby dokładać 
do niej swoje trzy grosze.

Różne źródła podają, że najwięcej szarej 
strefy jest w handlu, budownictwie, firmach 
usługowych specjalizujących się w różnych 
naprawach, a także w gastronomii i hote-
larstwie. Na co dzień nie zastanawiamy się, 
że kupując na przykład na bazarze dwie 
marchewki i pietruszkę, nie oczekujemy wy-
dania paragonu. A powinniśmy, gdyż ina-
czej nie mamy pewności, czy sprzedawca 
odprowadza odpowiedni podatek.

Bardzo dużo usług ukrytych przed fi-
skusem jest w budownictwie, głównie w 
małych i średnich firmach. Najwięcej wśród 
tych zajmujących się remontami i drobnymi 
naprawami. Obie strony na tym korzystają, 
bo remont „na szaro” wychodzi znacznie ta-
niej. Z drugiej jednak strony wszyscy na tym 
tracimy, bo gdy zbierze się grosz do grosza 
wychodzą astronomiczne wręcz sumy. To 
nasze wspólne pieniądze. Ile można by za 
nie zbudować autostrad?! Ile dróg w mia-
stach naprawić! Za takie pieniądze można 
by uzdrowić służbę zdrowia.

Drugi, czyli szary, obieg gospodarki pogar-
sza sytuację legalnie działających przedsię-
biorców – opłacając wszystkie daniny, mają 
oni wyższe koszty. A firmy, które funkcjonują 
w szarej strefie, oferują usługi po zaniżonych 
cenach. Pracujące nielegalnie osoby nie mogą 
liczyć na świadczenia, jakie przysługują im  
z tytułu opłacania składek do ZUS – od zasił-
ku chorobowego przez rentę po emeryturę.

Eksperci nie mają wątpliwości. Szarej stre-
fy nie da się zlikwidować całkowicie. To się 
nie udało w żadnym kraju. Można ją jednak 
ograniczać, ale nie nasilonymi kontrolami  
i karami, tylko tworząc logiczne i przejrzyste 
prawo, które ułatwi prowadzenie legalnego 
biznesu.

Leokadia Lubiniecka

Prezydent Słupska od dziewięciu lat przyznaje stypendia 
osobom zajmującym się twórczością artystyczną, upowszech-
nianiem i ochroną dóbr kultury. O stypendium mogą ubiegać 
się osoby fizyczne zajmujące się twórczością artystyczną, 
upowszechnianiem i ochroną dóbr kultury zamieszkujące w 
Słupsku oraz instytucje kultury, stowarzyszenia i inne jednost-
ki działające na rzecz wskazanych kandydatów.

Kulturalne stypendia prezydenta

W 2014 roku w I turze prezydent przy-
znał stypendia następujący osobom: Marii 
Hasiec – 3.000 zł na wydanie katalogu pt. 
„Ćwierć wieku Pracowni Batiku”, w którym 
zostanie ślad pasji, zaangażowania dzieci  
w twórczość, która przyczyniła się do rozsła-
wienia Słupska w Polsce i na świecie. 

Promocja katalogu odbędzie się we 
wrześniu 2014 roku, podczas organizacji 
ostatniej wystawy pod auspicjami Marii Ha-
siec, dorobku Pracowni Batiku z okazji XXV 
- lecia jej istnienia. Teresie Przeradzkiej 
– 2.000 zł na przygotowanie i realizację sztu-
ki muzycznej pt. Rodzinne granie i bajanie 
„Marysieńka i krasnoludki” z włączeniem 
dzieci i rodziców w akcję baśni. Premie-
rę sztuki zaplanowano na maj 2014 roku  
w Sali Rycerskiej Zamku Książąt Pomorskich 
w Słupsku. Filipinie Krawczykiewicz – 
3.000 zł na przygotowanie autorskiej wysta-
wy fotograficznej „Odczucia, uczucia, prze-
czucia”. Tytuł to poetycka metafora obrazów 
odzwierciedlonych na fotografiach, które 

złożą się na ekspozycję. Jej wyjątkowość 
zapewnią uchwycone emocje zatrzymane  
w kadrze i pokazane okiem człowieka wraż-
liwego na innych ludzi. 

Wystawa 26 kolorowych wydruków na 
płytach pcv eksponowana będzie w Słup-
sku, Koszalinie, Gdańsku i Dortmundzie. 
Janowi Maziejukowi – 4.000 zł na wyda-

nie książki wspomnieniowej pt. „W rybim 
oku”. Książka zawierać będzie wspomnie-
nia z drogi zawodowej i osobistych prze-
żyć, zdjęcia wykonane w latach 1953 - 2014. 
Stypendium przeznaczone zostanie na na-
pisanie tekstu i opracowanie 250 zdjęć do 
publikacji. (l)

Fot. Zbigniew Bielecki

29 marca br., w sobotę o godzinie 20.30 czasu lokalnego, w domach, firmach i najważniejszych 
obiektach publicznych na całym świecie już po raz ósmy zgasną światła na jedną, symboliczną godzi-
nę - Godzinę dla Ziemi WWF. 

Godzina dla ziemi

Prezydent Słupska Maciej Kobyliński 
zachęca wszystkich mieszkańców miasta, 
aby 29 marca o godz. 20.30 także wyłączy-
li światło w swoich domach na godzinę. 
Akcja organizowana od 2007 roku jedno-
czy setki milionów ludzi na całym świecie.  
W tym samym czasie poświęcają oni chwi-
lę skupienia naszej planecie, aby razem 
podjąć zobowiązanie dbania o nią przez 

następny rok. Zainteresowani udziałem w 
inicjatywie mogą rejestrować się na stronie 
http://www.godzinadlaziemi.pl/ aby po-
kazać swoje zaangażowanie i troskę o śro-
dowisko razem z ludźmi na całym świecie  
i przypomnieć innym, że warto na co dzień 
dbać o Ziemię. 

Głównym przesłaniem akcji WWF (World 
Wide Found for Nature), oprócz symbo-

licznego gaszenia świateł, jest zachęcenie 
mieszkańców Ziemi do pozornie małych 
zmian w codziennym zachowaniu, które  
w skali globalnej mogą zredukować emisję 
dwutlenku węgla. Godzina dla Ziemi ma 
przede wszystkim wymiar symboliczny – 60 
minut bez świateł jest manifestem troski  
o ekologię i wyrazem poczucia jedności  
w działaniu na rzecz ochrony klimatu. (l)



PRZEKAŻ 1 %�

Od kilku lat podatnicy mają możliwość przekazywania 1% należnego podatku na konto wybranej organizacji 
pozarządowej zamiast do skarbu państwa.

Jak i komu przekazać jeden procent podatku?

Z roku na rok coraz więcej 
organizacji jest uprawionych 
do otrzymywania jednego 
procenta podatku. Dodatko-
wo w mediach widać reklamy 
organizacji pozarządowych 
zbierających 1%, na billbo-
ardach widać uśmiechnięte 
dzieci lub smutne zwierzęta 
przekonujące, że to im po-
winniśmy przekazać swoje 
pieniądze. Jednak w inter-
necie coraz częściej można 
znaleźć apele, aby 1% podat-
ku przekazywać w sposób 
przemyślany - organizacjom 
zajmującym się nie tylko po-
mocą konkretnym osobom 
czy organizacjom działają-
cym na danym terenie.

Jak przekazać 1%
Należy wybrać organi-

zację pożytku publiczne-
go (OPP) upoważnioną do 
otrzymywania 1% podatku 
od obywateli. Wykaz taki 
dostępny jest na stronach 
Ministerstwa Pracy i Polityki 
Społecznej,a także w bazie 
organizacji pozarządowych 
na stronach ngo.pl.

WZÓR 

Aby przekazać 1% na-
leżnego podatku należy 
wypełnić odpowiednią rub-
rykę w zeznaniu podatko-
wym (PIT-36, PIT-36L, PIT-37, 
PIT-28, PIT-38). W rubryce 
„Wniosek o przekazanie 
1% podatku należnego na 
rzecz organizacji pożytku 
publicznego OPP” należy 
wpisać nazwę i numer KRS 
wybranej organizacji, a tak-

że kwotę, która nie może 
przekraczać 1% należne-
go podatku, wynikającego  
 zeznania podatkowego, po 
zaokrągleniu do pełnych 
dziesiątek groszy w dół.

Wypełnione zeznanie 
podatkowe należy przeka-
zać do Urzędu Skarbowego 
(elektronicznie lub papiero-
wo).

Żaneta Ostrowska-Gryko
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Dwanaście dni po XII Charytatywnym Balu Prezydenta Miasta prezydent Słupska Maciej 
Kobyliński oficjalnie przekazał statuetkę Słupskiego Niedźwiadka Szczęścia państwu 
Paulinie i Włodzimierzowi Andree, właścicielom firmy Rodan.

Szczęśliwy z Niedźwiadkiem

Statuetkę odebrał Wło-
dzimierz Andree, który za-
oferował za Niedźwiadka 11 
tysięcy złotych. Całkowity 

dochód z tegorocznego balu 
charytatywnego przekroczył 
50 tysięcy złotych.

- Pieniądze nie są najważ-

niejsze, większe znaczenie ma 
wymiar społeczny i symbolika 
Niedźwiadka. Cieszę się, że 
mogłem pomóc i wnieść ce-
giełkę, za którą sfinansowane 
będą posiłki dla dzieci. Trzy-
mając w rękach Niedźwiadka 
czuję się szczęśliwy - powie-
dział Włodzimierz Andree 
po odebraniu statuetki.

Dochód ze wszystkich 
dotychczasowych bali został 
przekazany na cele dobro-
czynne. W roku ubiegłym 
pozwolił na sfinansowanie 
11 000 ciepłych posiłków 
dla słupskich dzieci, które 

mogły z nich skorzystać  
w dni wolne od nauki 
szkolnej (gdy nie ma obia-
dów w szkołach). Po wielu 
sygnałach, że kontynuo-
wanie takiej inicjatywy jest 
potrzebne postanowiono, 
że dochód z tegorocznego 
balu posłuży temu same-
mu celowi. Dzięki hojności 
gości balu możliwe będzie 
sfinansowanie kolejnych 9 
000 posiłków, tym samym 
liczba obiadów wydanych 
w ciągu dwóch lat osiąg-
nie 20 000. (l)

Fot. archiwum UM Słupsk

Od lewej: prezydent Maciej Kobyliński  
i Włodzimierz Andree.

Wozaków wywożących furmankami gruz z dopiero budowanego Zatorza i parking z sy-
renką „kurołapką” widać na zdjęciach wiszących w poczekalni słupskiego dworca PKS-u. 
To fragment wystawy Czesława Cekały „Słupsk, lata 70. i 80. XX w. – klimaty”.

Nowa wystawa na dworcu PKS

Loki na boki, pośrodku 
przedziałek; spodnie dzwo-
ny, przebierane juwenalia 
dziś już dziadków i tatusiów, 
a na innej fotografii zakłado-
wa gablota „Solidarności”. 
Prezentacja potrwa do koń-
ca marca.

Autor jest laureatem kon-
kursów i przeglądów foto-
graficznych, m.in. „Z kamerą 
przez życie”, „Mój region”  
i „Mały format STF”. (MZ)

21 marca 2014

W Młodzieżowym Centrum Kultury w Słup-
sku odbyły się eliminacje etapu powiato-
wego XX Ogólnopolskiego Samorządowego 
Konkursu Nastolatków „8 Wspaniałych”. 
Wśród tegorocznych wspaniałych wyło-
nionych przez komisję konkursową są: 
Martyna Jęcek, Mateusz Kasiński, Daria 
Kupisińska, Mateusz Roda, Martyna Szabat, 
Karolina Wietrak, Anna Wojciechowska, 
Przemysław Zalewski.

Słupscy wspaniali

W eliminacjach ogólno-
polskich w kategorii „8 Wspa-
niałych” powiat słupski repre-
zentować będzie Przemysław 
Zalewski - uczeń Zespołu 
Szkół Ekonomicznych i Tech-
nicznych im. Stanisława Sta-
szica w Słupsku. Wyróżnienie 
w tej kategorii otrzymała 
Olga Żurawska – uczennica 
Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych nr 1 im. Noblistów 
Polskich w Słupsku.

Wyróżnieni w kategorii 
„Ósemeczka” zostali: Wero-
nika Grzegorczyk – uczen-
nica Szkoły Podstawowej 
Zespołu Szkół im. Czesława 
Miłosza w Siemianicach 
oraz Dominik Kwiatkowski 
– uczeń Szkoły Podstawowej 
z Oddziałami Integracyjnymi 
nr 5 im. Gryfitów w Słupsku.

Celem Konkursu jest 
promowanie pozytywnych 

zachowań, działań, postaw 
dzieci i młodzieży oraz upo-
wszechnianie młodzieżowe-
go wolontariatu. 

Organizatorami konkursu 
są: prezydent Słupska, sta-
rosta słupski, burmistrzowie 
i wójtowie z terenu powiatu 
słupskiego, Komisja Oświa-
ty, Kultury, Sportu i Turystki 
Rady Miejskiej w Słupsku, Ku-
ratorium Oświaty - Delegatu-
ra w Słupsku, Młodzieżowe 
Centrum Kultury w Słupsku 
oraz Poradnie Psychologicz-
no-Pedagogiczne w Słupsku.

W konkursie „Ósemeczka” 
mogą uczestniczyć dzieci ze 
szkół podstawowych w wie-
ku 10-13 lat. 

Konkurs „Ósemka” prze-
znaczony jest dla uczniów 
gimnazjów oraz szkół po-
nadgimnazjalnych w wieku 
14-19 lat. (l)
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W Słupsku odbył się międzyszkolny konkursu fryzjerstwa dla uczniów odbywa-
jących naukę zawodu w zakładach rzemieślniczych zrzeszonych w Cechu Rze-
miosł Różnych w Słupsku, powiatach słupskim i sławieńskim. Uczestniczyło  
w nim piętnastu zawodników. Zwyciężyła Justyna Nowak.

Klasycznie i szałowo

Uczniowie musieli wykazać się 
umiejętnościami w czterech kon-
kurencjach: strzyżeniu i uczesaniu 
fryzury klasycznej,  wyciskaniu 
fal na mokro,  uczesaniu fryzury 
dziennej konsumenckiej i  fryzury 
wieczorowej. Uczestników ocenia-
ła komisja w składzie: Krystyna 

Szymczak i Olga Onichowska z 
Bytowa oraz Grażyna Chamier-
Ciemińska z Miastka. Organizato-
rem konkursu był Cech Rzemiosł 
Różnych, Izba Rzemiosła i Przedsię-
biorczości Pomorza Środkowego 
oraz Zespół Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 1 w Słupsku. 

Pierwsze miejsce w konkursie 
zajęła uczennica Justyna Nowak 
pracująca pod okiem mistrza szko-
lącego Haliny Minda z zakładu 
„Juvena” przy ul. Wileńskiej 27  
w Słupsku. Drugie miejsce przy-
padło Patrycji Czerwczak uczącej 
się u mistrza Julity Nawrockiej  

z zakładu przy ul. Arciszewskiego 8  
w Słupsku.  Na trzecim miejscu 
uplasowała się Kamila Ślusarska, 
którą uczy Wiesława Stryjewska 
z zakładu przy ul. Z. Augusta 14 
w Słupsku. Czwarte miejsce zaję-
ła Sylwia Przybysz, którą szkoli 
mistrz Artur Gruszka z zakła-
du przy ul. Niedziałkowskiego 5  
w Słupsku. ul. Piąte miejsce przy-

padło Patrycji Przewoźnik, uczą-
cej się u Patrycji Kazaneckiej z za-
kładu w Dębnicy Kaszubskiej przy 
ul. Zjednoczenia 23. Szóste miejsce 
zajęła Sara Szamburska, którą 
szkoli Monika Bajtek z zakładu 
przy ul. Rapackiego 1 w Sławnie.

Wszyscy uczestnicy konkur-
su otrzymali nagrody rzeczowe: 
kosmetyki firmy LOTON. Szóstka 

najlepszych uczniów dostała na-
rzędzia i kosmetyki firmy POL-
WELL (marki FOX) i EUROKOSPlus. 
Mistrzowie, których uczniowie 
zdobyli pierwszą i drugą nagrodę 
indywidualną, otrzymali od Izby 
Rzemiosła i Przedsiębiorczości 
Pomorza Środkowego w Słupsku 

zwolnienie mistrza z opłaty za eg-
zamin czeladniczy ucznia. Nagrody 
wręczyli: Zbigniew Szyca – Prezes 
Zarządu Izby Rzemiosła i Przedsię-
biorczości Pomorza Środkowego, 
Grzegorz Goebel, starszy Cechu 
oraz Ewa Rafalska, szefowa bran-
ży fryzjerskiej w Słupsku.

Uczniowie wykazali się duży-
mi umiejętnościami, starannością 
oraz fantazją w czesaniu swoich 
modeli bądź manekinów. Najbar-
dziej spodobała się piękna fryzura 
wieczorowa zaproponowana przez 
Justynę Nowak. (LL)

Fot. Zbigniew Bielecki
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Dwa autobusy z logo w postaci mustanga jednorożca 
jeżdżą na podmiejskich trasach Słupska. To nowy 12-
metrowy suburban (podmiejski) pegasus i pięcioletni 
10-metrowy city leonis, oba słowackiej firmy Troliga. 
Testuje je PKS, który w razie pozytywnych wrażeń z 
jazdy kupi od Słowaków pięć pojazdów: cztery niskopo-
kładowe city z miejscem na wózki (33 fotele, 71 miejsc 
dla stojących) i jeden średniopokładowy suburban 
(42/44 fotele i 33/28 miejsc dla stojących).

Słowackie autobusy
na słupskich drogach

– To część planu stopniowej wymia-
ny taboru na lepszy – mówi prezes 
zarządu PKS w Słupsku Mirosław 
Kaźmierski. – Jeszcze w tym roku 
wycofamy wszystkie autosany H-9, na-

sze najstarsze wozy. W roku ubiegłym 
kupiliśmy cztery nowoczesne daleko-
bieżne bovy, w tym roku podniesiemy 
poziom floty podmiejskiej. Do testu 
wybraliśmy wozy w różnym wieku, bo 

chcemy sprawdzić, jak zachowuje się 
autobus nowy, a jak kilkuletni, skoro 
w przypadku zakupu przez ileś lat bę-
dziemy te pojazdy eksploatować. Przy-
gotowujemy aplikację unijną na częś-
ciowe sfinansowanie tych zakupów. 

Kierowcy wymieniają się, żeby ich 
uwagi nie były jednostronne. Jeżdżą 
po zróżnicowanych trasach i prowa-
dzą dzienniki. Pojazdy codziennie 
przechodzą przegląd w warsztacie, 
a wlewy paliwa w celu uniknięcia po-
myłek w śledzeniu spalania są każdo-
razowo plombowane. Mistrz Krzysz-
tof Perkowski, szef stacji obsługi 
słupskiego PKS-u, przyprowadził ze 
Słowacji długiego niskopodłogowca, 
przejechawszy nim na „dzień dobry” 
1000 km: – Zaliczyłem serpentyny i 
teren płaski, deszcz i rozkopane Kielce. 
Ten autobus ładnie się zbiera i wchodzi, 
dobrze się spisują hamulce zasadnicze 
i retarder; ogrzewanie kierowcy i „salo-
nu” zdaje egzamin, a silnik jest tak ci-
chy, że zagłusza go nawet dmuchawa. 

Swoboda ruchów kierowcy nieograni-
czona, siedzenie pneumatyczne.

Czemu akurat słowacka Troli-
ga? Wstępnego wyboru dokonała 
zakładowa komisja. Jej członek, 
szef działu zaplecza techniczne-
go Leszek Grzech: – Braliśmy pod 
uwagę wszystko, a szczególnie cenę 
w porównaniu do jakości pojazdów, 
przydatność w naszych warunkach, 

ekonomiczne spalanie i ekologię (ten 
nowy ma wyśrubowaną normę euro 
5), komfort jazdy, cenę części, łatwość 
naprawy, sprawdzone silniki i skrzy-
nie biegów. To optymalny wybór na 
tle ofert z całej Europy. Ale solidnie 
badamy te pojazdy. Na razie dobrze 
wypadają, chociaż wychwytujemy 
słabsze strony; np. ten wyższy ma 
nienadzwyczajny skręt i wąskie drzwi 
tylne, jednak producent już o tym wie 
i w pojazdach, które ewentualnie ku-
pimy, już tak nie będzie. Ten niski ma 
twarde siedzenia jak autobusy MZK, 
ale na podmiejskich kursach to nie 
jest duża wada. Za to ma szerokie 
przejścia, „klimę” i dużo miejsca na 
wózki. Oba wozy mało palą. 

Troliga Bus należy do Mariana 
Troligi, który niegdyś ścigał się na 
motocyklach. Zakład sam robi nad-
wozia, montując silniki amerykańskie-
go Cumminsa oraz podwozia z pod-
zespołów Mercedesa i Manna. (MZ)
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HAFT KOMPUTEROWY
LOGA, IMIONA NA ODZIEŻY ITP.
Słupsk, al. Sienkiewicza 1, tel. 607 887 774

Zbliża się sezon wymiany opon. Jak co roku rodzi się wiele pytań, 
jak prawidłowo dobrać opony letnie, na co zwrócić uwagę podczas 
zakupu i jak poprawnie je eksploatować. 

Czas na zmianę!

Część kierowców uważa, 
że wymiana opon na letnie 
nie ma sensu i przez cały rok 
jeżdżą na jednym komplecie 

„zimówek”, co minimalizu-
je koszty i trudy związane z 
kolejkami w serwisach wul-
kanizacyjnych. Trzeba jed-

nak pamiętać, że opona jest 
jedynym elementem pojaz-
du mającym bezpośredni 
kontakt z nawierzchnią i re-

alizuje szereg założeń tech-
nicznych. Odpowiedzialna 
jest m. in. za przyspieszanie 
i hamowanie. 

Opony letnie mają inną 
niż zimowe budowę bież-
nika i zbudowane są z od-
miennych mieszanek gumy 
dostosowanych do wyż-
szych temperatur. Opona 
zimowa podczas jazdy po 
rozgrzanym asfalcie traci 
swoje właściwości trakcyjne 
i wydłuża hamowanie, co 
wpływa na poziom bezpie-
czeństwa. Coraz mniejszą 
popularnością cieszą się też 
opony uniwersalne, wielose-
zonowe. Dobór prawidłowe-
go ogumienia zależy od tego, 
czy będzie ono stosowane w 
małym miejskim samocho-
dzie czy takim ze sportowym 
zacięciem. Nie bez znacze-
nia są też indywidualny styl 
kierowcy i zalecenia produ-
centa pojazdu, gdyż opony 
z homologacją współgrają z 
parametrami technicznymi 
konkretnego modelu. Sto-
sowanie zamienników może 
pogorszyć własności jezdne 
oraz spowodować dostar-
czanie fałszywych informacji 
do systemów kontroli trakcji 
czy ABS. 

Jeśli nie jesteśmy pierw-
szym właścicielem samocho-

du to nie należy sugerować 
się oponami zamontowa-
nymi przez poprzedniego 
kierowcę. Mógł on dobrać 
ogumienie nieoptymalne, 
dlatego też sprawdźmy in-
formacje zawarte na naklej-
ce fabrycznej umieszczonej 
we wnęce drzwi kierowcy 
lub na klapce wlewu paliwa. 
Parametry techniczne defi-
niowane są przez kilkanaście 
czynników. Od listopada 
2012 r. Unia Europejska na-
łożyła obowiązek dodatko-
wego etykietowania opon 
samochodowych, określa-
jących efektywność paliwo-
wą, poziom emitowanego 

hałasu oraz przyczepność na 
mokrej nawierzchni. 

Jeśli jednak prawidłowy 
dobór ogumienia letniego 
przysparza problemów mo-
żemy obecnie skorzystać z 
fachowych porad.  Na plat-
formie Motointegrator.pl 
uzyskamy poradę eksper-
tów, którzy nie tylko pomo-
gą właściwie dobrać opony, 
ale jeszcze umówią nas na 
ich wymianę w pobliskim 
warsztacie. Każdy bez prob-
lemu w swoim sąsiedztwie 
może znaleźć warsztat Mo-
tointegratora, ponieważ jest 
ich już w całej Polsce ponad 
1000. (opr. l)
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Z początkiem wiosny pojazdy zaskakują nieprzewidzianymi awa-
riami. Wielu z nich można uniknąć odpowiednio przygotowując 
auto do sezonu letniego. Najlepszym na to sposobem jest dokład-
ny przegląd samochodu po zimie.

Wiosenny przegląd auta 

Zima to szczególnie trudny okres dla 
samochodów. Niskie temperatury, sól 
na drogach, błoto pełne kamieni i żwiru 
oraz wyrwy w jezdni pojawiające się wraz 
z pierwszymi roztopami nie oszczędzają 
żadnego pojazdu. Dlatego wiosną należy 
określić, które elementy możemy spraw-
dzić sami, a które musi zweryfikować me-
chanik. Wiele profesjonalnych serwisów 
samochodowych przeprowadza akcje 
kontroli stanu technicznego bezpłatnie 
lub za symboliczną kwotę.

Najpierw należy dokładne umyć całe 
nadwozie oraz podwozie samochodu. 
Spłukanie soli i błota z pojazdu często od-
kryje odpryski lakieru, a także ślady koro-
zji. Jeśli chcemy zapobiec dalszej korozji 
tych elementów, trzeba udać się do war-
sztatu blacharsko-lakierniczego w celu ich 
oczyszczenia oraz zabezpieczenia. Po do-
kładnym umyciu auta zabezpieczmy lakier 
odpowiednimi środkami. Można to zrobić 
samodzielnie, jednak na rynku jest sporo 

wyspecjalizowanych firm zajmujących się 
odnawianiem lakieru. Najbardziej nara-
żone na trwałe uszkodzenia są elementy 
związane z podwoziem samochodu. Do-
kładnej kontroli po zimie wymagają za-
wieszenie auta, elementy układu kierow-
niczego, układ hamulcowy oraz koła.

Na elementy zawieszenia i układu 
kierowniczego najbardziej destrukcyjny 
wpływ mają dziury i wyrwy w nawierzch-
ni drogi pojawiające się wraz z pierwszy-
mi roztopami. Wtedy łatwo jest trwale 
uszkodzić elementy podwozia. W układzie 
zawieszenia szczególną uwagę należy 
zwrócić na nadmierne luzy przy tulejach 
metalowo-gumowych, zużyte sworznie 
wahaczy oraz łączniki stabilizatorów. 
Przyjrzyjmy się także amortyzatorom  
i sprężynom. Zużyte amortyzatory znacz-
nie pogarszają przyczepność samochodu 
oraz wydłużają drogę hamowania. W ukła-
dzie kierowniczym sprawdźmy luzy wy-
stępujące na przekładni kierowniczej, stan 
końcówek drążków kierowniczych oraz 

osłon gumowych przekładni kierowniczej. 
Po wymianie elementów układu kierowni-
czego konieczne będzie poprawne usta-
wienie geometrii kół. Jeśli tego nie zrobimy, 
ryzykujemy, że samochód będzie jeździł 
niestabilnie, szczególnie podczas jazdy na 
zakrętach, a opony będą się szybciej i nie-
równomiernie zużywały.

Szczegółowej kontroli wymaga układ 
hamulcowy − stan klocków hamulcowych, 
tarcz hamulcowych oraz zacisków. Należy 
usunąć wszelkie zanieczyszczenia, które 
zgromadziły się pomiędzy tymi elementa-
mi. Przyjrzyjmy się także przewodom ha-
mulcowym, zarówno giętkim, jak i sztyw-
nym. Gdy zauważymy ślady korozji na 
przewodach sztywnych lub końcówkach, 
przetarć i spulchnień na przewodach gięt-
kich lub wycieków, musimy bezwzględnie 
wymienić przewody. Trzeba sprawdzić rów-
nież czujniki układu ABS i połączenia elek-
tryczne z tymi czujnikami. Warto sprawdzić 
temperaturę wrzenia płynu hamulcowego, 

ponieważ w okresie jesienno-zimowym 
mogła ulec znacznemu obniżeniu. Efektem 
może być szybsze zagotowanie się płynu, 
co prowadzi do znacznego pogorszenia 
efektywności hamowania. Niestety naj-
częściej dzieje się to podczas hamowania 
awaryjnego.

Dobrze jest skontrolować również układ 
wydechowy. Gwałtowne zmiany tempera-
tury oraz bezpośrednie działanie soli dro-
gowej przyspieszają korozję tego układu. 
Narażony jest on również na uszkodzenia 
mechaniczne, np. podczas przejeżdżania 
przez zaspy.

Bezpieczeństwo jazdy zależy także od 
tego, czy wystarczająco dobrze widzimy. 
Często zdarza się, że niebezpieczne sytu-
acje na drodze wywołane są przez zużyte 
wycieraczki. Niskie temperatury, sól, piasek, 
błoto pośniegowe oraz lód na szybach przy-
spieszają ich zużycie. Przy okazji przeglądu 
samochodu po zimie warto sprawdzić i sko-
rygować ustawienie świateł.

(opr. LL na podstawie Moto-Profil)

Nowoczesne systemy komputerowe 
w aucie oferują wiele możliwości. Na jakie 
rozwiązania możemy dzięki nim liczyć? 

Za kilka lat cała przednia szyba samo-
chodu prawdopodobnie będzie służyć na 
wyświetlacz typu HUD, który pokaże in-
strukcje nawigacji oraz ciekawe informa-
cje, np. godziny otwarcia mijanego przez 
nas sklepu czy repertuar pobliskiego kina. 
Z kolei aby uniknąć kolizji, samochody 
będą się wzajemnie informować o swoim 
położeniu. Aby jednak takie możliwości 
trafiły do aut, potrzebne są nowoczesne 
systemy komputerowe. 

Technologie takie są opracowywa-
ne dużo wcześniej niż sam samochód a 
ponadto są instalowane na stałe i nie da 
się ich wymieniać. Istnieją już jednak po-
jazdy z zaawansowanymi systemami zin-
tegrowanymi, które można uaktualniać, 
np. modułowa platforma NVIDIA Jetson. 
Samochody wyposażone w nowoczesny 
komputer to przede wszystkim przydat-
ne systemy informacyjno-rozrywkowe. 
Poprawiają one wrażenia płynące z jazdy 
dzięki interfejsom graficznym, np. nawi-
gacji 3D (m. in. oparte na technologiach 
Google Maps 3D i Google Earth). Często 
dostępne jest sterowanie głosem oraz 
rozpoznawanie mowy. Nowinki technolo-
giczne docenią także pasażerowie, którzy 
dla przykładu mogą oglądać równocześ-
nie dwa filmy Full HD na dwóch różnych 
wyświetlaczach, korzystać z Internetu czy 
grać w gry o konsolowej jakości. (opr. l)

Nowoczesne tech-trendy
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Mięśniaki macicy są jednym z najczęściej występujących łagodnych rozrostów nowotwo-
rowych, które występują u 20 do 40 procent kobiet. Szacuje się, że z tego powodu cierpi 
co piąta kobieta po 35. roku życia i co druga miesiączkująca pięćdziesięciolatka. Część z 
nich nie wie, że jest chora, ponieważ w około 20% przypadków mięśniaki nie powodują 
żadnych dolegliwości. 

Ratunek dla atrybutu kobiecości

Współczesna medycyna 
oferuje różne metody lecze-
nia. Niestety w Polsce na-
dal standardem pozostaje 
operacja, mimo że na rynku 
dostępne są innowacyjne 
preparaty farmakologiczne. 
Jedną z najnowszych metod 
leczenia mięśniaków macicy 
jest farmakoterapia – octan 
uliprystalu, która została za-
twierdzona przez Komisję Eu-
ropejską do ponownego, trzy-
miesięcznego zastosowania  
w leczeniu mięśniaków maci-
cy. Dzięki temu pacjentki będą 
mogły powtórzyć 3-miesięcz-
ną terapię tym preparatem, 
jeśli zajdzie taka potrzeba 
- Jest to kluczowa informacja 
dla pacjentek, u których octan 
uliprystalu daje efekty, czyli 
zmniejsza mięśniaki macicy, 
a przede wszystkim eliminu-
je objawy choroby. Ponowne 
leczenie preparatem octan 
ulipsystalu, czyli skorzystanie  
z drugiej tury, należy rozpocząć 
z zachowaniem minimalnego 

odstępu dwóch miesiączek od 
zakończeniu pierwszego cyklu 
leczenia. Co ważne, cykle lecze-
nia należy zawsze rozpoczynać 
w ciągu pierwszego tygodnia 
miesiączki. Dzięki nowemu 
wskazaniu potwierdza się fakt, 
że  zwiększy się odsetek kobiet, 
które nie będą musiały korzy-
stać z zabiegów chirurgicznych. 
To zdecydowany przełom, któ-
ry pozwala oszczędzić macicę 
– atrybut będący symbolem 
kobiecości – mówi prof. Marek 
Kotarski, kierownik I Katedry  

i Kliniki Ginekologii Onkolo-
gicznej i Ginekologii Uniwer-
sytetu Medycznego w Lubli-
nie.

Mięśniaki macicy bez wąt-
pienia są powodem wielu 
wyrzeczeń kobiet, którym 
doskwiera ta przypadłość. 
Rezygnują z uprawiania spor-
tu, ze swoich ulubionych za-
jęć, mają trudności z koncen-
tracją w pracy. Siedząc przez 
osiem godzin odczuwają 
dyskomfort, ucisk w okolicy 
podbrzusza, któremu mogą 

towarzyszyć nieoczekiwa-
ne plamienia. Często od-
mawiają sobie rodzinnych 
planów, wyjścia na basen 
czy spotkania w gronie 
przyjaciół. A wszystko to 
rzutuje na ich ogólny stan 
psychofizyczny. Współczes-
ne kobiety dzięki nowym 
możliwościom terapeu-
tycznym mogą w pełni cie-
szyć się życiem. - Mięśniaki 
to również problem psycho-
logiczny, nie tylko ból i wyni-
kające  z tego ograniczenia 
np. w sferze intymnej. Udane 
życie intymne daje  poczu-
cie spełnienia i jest jednym 
z ważnych elementów bu-
dowania bliskości. Dlatego 
leczenie farmakologiczne 
może przywrócić komfort  
i pozwolić pacjentkom w 
pełni cieszyć się radością ży-
cia – mówi dr n. med. Ma-
riola Kosowicz, kierownik 
Poradni Psychoonkologii 
Centrum Onkologii w War-
szawie. (opr. LL)
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Fundacja dla Dzieci Niepełnosprawnych Nadzieja dzia-
ła w Słupsku od 22 lat. W tym czasie z jej bezpłatnej pomo-
cy skorzystało ponad tysiąc dzieci. Biorą one udział w sta-
cjonarnych i dochodzących turnusach rehabilitacyjnych. 

W tych drugich uczestniczą głównie dzieci ze Słup-
ska i regionu słupskiego. Korzystają m.in. z hipoterapii, 
terapii czaszkowo-krzyżowej, masażu, kinezyterapii i 
zajęć w Sali Doświadczania Świata. Dzięki temu wiele 
dzieci z porażeniem mózgowym robi tam ogromne po-
stępy, a ich rodzice nie muszą szukać tak wyspecjalizo-
wanej placówki gdzieś w Polsce. W tym roku fundacja 
zgłosiła swoją Inicjatywę ,,Mam NADZIEJĘ – mam szan-
sę na zdrowie” do ogłoszonego przez Fundację AVIVA 
konkursu internetowego, o pozyskanie funduszy na 
uruchomienie Gabinetu Terapii Sensorycznej. Prosimy 
o Państwa głosy poparcia! Wystarczy podać swój adres 
e-mail i numer telefonu. Oto link do strony, gdzie należy 
głosować - codziennie można oddać jeden głos! https://
todlamniewazne.pl/inicjatywa,567.html. (l)

Nadzieja dla Nadziei
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Lekcja po(d)glądowa
W ramach spełniania dobrych uczynków 

postanowiłem pokazać wnuczkowi Bałtyk. 
Pierwszy raz. Niech brzdąc wie, że dbam  
o jego estetyczną wrażliwość. Zauważyłem  
z zażenowaniem, że w tym pomyśle byłem od-
osobniony, bo inni dziadkowie i ojcowie uczyli 
swoje pociechy czego innego. Dwa pokolenia 
demonstrowały trzeciemu – kopanie dołków. 
Biedniejsi kopali gołymi rękami i rączkami. Bo-
gatsi – szpadelkami. Łyżkami, widelcami i no-
żami.  Wiadomo: cel uświęca środki. Mój wnuk 
uniesiony wysoko – oniemiał z zachwytu. Ocza-
rowany bezkresem morza i cudownością meta-
fizycznych wprost skojarzeń – wyszeptał tylko: 
dziadku, pomóż mi to zobaczyć. Wiedziałem 

zawsze, że dziecko jest źródłem poezji. Mile zaskoczony, wypaliłem „z kape-
lusza” sonet krymski „Burza” A. Mickiewicza: „Zdarto żagle. Ster prysnął./ Ryk 
wód. Szum zawiei./ Głosy trwożnej gromady,/ Pomp złowieszcze jęki./ Ostatnie 
liny majtkom / wyrwały się z ręki…” Przerwałem nagle w momencie „Ostatnie 
liny majtkom”. Ugryzłem się w język. Uświadomiłem sobie potencjalną groźbę 
bycia poetą. Tylko nie to! Nie będzie cierpiał  „za miliony” jak mickiewiczowski 
Konrad, czy – powiedzmy – ja. Uczyłem się i cierpiałem „za miliony”.  I co z tego 
mam? Wróćmy jednak do lekcji po(d)glądowej.   

Okiem fachowca – na początek – oceniłem liczbę i wielkość bałwanów. 
Ten błyskawiczny rekonesans wykazał, że na brzegu jest ich więcej. Każdy 
ocean czy morze pozbywa się bałwanów wyrzucając je na brzeg. Jest to pra-
wo i siła natury. Kiedy ocean jest wzburzony jakimiś anomaliami, posługuje 
się bałwanami jako siłą niszczącą. Są one jego armią. Człowiek jest wobec 
nich bezradny . Nawet – spieniony.   Zweryfikowałem więc założone cele 
romantyczne na bardziej pragmatyczne, a więc – na miarę czasu. Majtków 
(czyt. : marynarzy) jak na lekarstwo. Próżno by ich szukać, nawet z reflekto-
rem latarni morskiej. Zadośćuczynieniem za brak dzisiejszych majtków (ma-
rynarzy), jest – ogrom majtek, czy raczej – lin po majtkach (czyt.: stringów). 
Szkoda mi się zrobiło tych dziewcząt i pań, bo te skąpe linki, to pozawerbal-
ne łaknienie bycia kochaną. Figura geometryczna stringów zaświadcza że, 
trójkąt jest liczbą doskonałą. Związek dwojga ludzi,  to nie miłość jeszcze. 
Miłość – to ten (ta) trzeci(ta)!!! Myślę, że i dr Freud zgodziłby się ze mną. 
Dzwonił do mnie w tej kwestii też  dr House, potwierdzając moją teorię, że 
codzienna prawda o człowieku jest – przerażająca, bo zwierzęca. Do naszej 
rozmowy wtrąciła się żona i syknęła „mój mąż, to też pies na kobiety, nazy-
wam go „ciapek”. 

Wziąłem sto złotych w zęby i ruszyłem  brzegiem. Szedłem dostojnie jak „bro-
dacz monachijski”, ale i czujnie jak „owczarek alzacki”, węsząc „ludożerczy” po-
karm. Chciałem tym zachowaniem pokazać wnukowi zasady „gospodarki ryn-
kowej”, udowadniając  przy okazji, że „pecunia non olet”. Dalszy przebieg  lekcji 
został powikłany splotem nieoczekiwanych reakcji. Z prawej strony rozpłakał się 
chłopiec oderwany od widoku morza, z lewej – awanturowała się jakaś mewa 
– śmieszka (choć była zaobrączkowana), bo broniłem się przed wydziobaniem 
mi z ust stuzłotowego nominału przeznaczonego dla wnuczka.  

Kiedy w drodze powrotnej chciałem podać chłopcu rękę na zgodę, ten od-
trącił ją z obrzydzeniem. Żona do domu wpuściła tylko wnuka, rzucając w moją 
stronę „stekiem” (dziś już parlamentarnym). To nie koniec.  Świst wirującego  
w moim kierunku wałka (do ciasta) przymusił mnie  do trójskoku, a chwilę potem 
– skoku w bok, w czym byłem dobry. Miałem szczęście, bo gdyby żona mnie 
jeszcze ugryzła – czekałaby mnie seria zastrzyków. Ale i tak byłem wściekły na 
siebie. Wnuk przez następne cztery lata już nie zdrabniał stopnia mojego pokre-
wieństwa. Opuszczał końcówkę „ek”. Pozostawało – dziad.   

Ostatnio, kiedy śnieg pokrył wszelkie brudy – zaproponowałem dorastają-
cemu już wnukowi wspólną zabawę na śniegu, także lepienie znajomych nam 
bałwanów. Nie był to zresztą mój pomysł, tylko J. Tuwima: „Zrobię panu pomnik 
z materiału jakiego nie ma w żadnym sklepie. Przyjdzie zima, śnieg spadnie, to 
pana ulepię” - pisał, trafnie określając część ówczesnego społeczeństwa. Dając 
upust swej radości, entuzjastycznie  krzyknąłem do chłopca –„Zróbmy im jesz-
cze więcej pomników”, myśląc o darmowy śniegu. Mój – jak się okazało – bez-
myślny  zamiar ochłodził wnuk oświadczając: - „Dziadku, uwierz wreszcie w cuda.  
Jeszcze nie wierzysz, że większość „bałwanów” może przez dziesiątki lat trwać  
w temperaturze powyżej „O” stopni Celsjusza? ”

I jak tu wierzyć? Ale jak nie wierzyć?    
                       

Klemens Rudowski

Ruszyła rekrutacja do VII edycji programu stypendialnego In-
deks Start2Star! Jest to wyjątkowy projekt, którego celem jest 
wspieranie  młodych, zdolnych ludzi w trudnej sytuacji material-
nej. W ramach programu co roku wybieranych jest dwudziestu 
studentów z całej Polski. Każdy stypendysta otrzymuje co mie-
siąc 1300 złotych przez cały okres studiów. 

Szansa na stypendium

 - Szukamy ludzi z pasją. 
Chcemy wspierać te osoby, 
które już w szkole średniej 
mają wizję swojej przyszłości i 
rozwijają swoje zainteresowa-
nia – mówi Ewa Paga, prezes 
Zarządu Fundacji 2065 im. 
Lesława A. Pagi - Mimo bez-
płatnego systemu edukacji 
studiowanie na dobrej uczel-
ni to duży koszt. Zależy nam, 
aby zdolni maturzyści nie 
musieli rezygnować ze swoich 
ambicji naukowych z powodu 
trudności finansowych. Już 
120 osób z całej Polski zosta-
ło stypendystami projektu 
Indeks Start2Star, a wartość 
przyznanych dotychczas sty-
pendiów przekroczyła kwotę 
6 milionów złotych. Warun-
kiem przyznania stypendium 
jest  zobowiązanie do prze-
pracowania po studiach 5 
lat w Polsce.  - Chcemy w ten 
sposób zachęcić aktywnych, 
zdolnych ludzi do pozostania 
w kraju i udowodnić, że w Pol-

sce można zrobić karierę za-
wodową – dodaje Ewa Paga. 

Aby ubiegać się o sty-
pendium należy wykazać w 
przedostatniej klasie szkoły 
ponadgimnazjalnej średnią 
minimum 4,0, a miesięczny 
dochód w rodzinie w ciągu 
ostatnich dwóch lat podat-
kowych nie może przekro-
czyć 1000 zł na osobę. Rów-
nie ważna jest aktywność 
pozalekcyjna. Idealny kan-
dydat to osoba wyróżniają-
ca się w swoim otoczeniu, 
aktywnie rozwijająca swoje 
zainteresowania, osiągająca 
sukcesy w swojej dziedzinie. 

Żeby aplikować wystar-
czy wypełnić w Internecie 
na stronie www.paga.org.
pl formularz zgłoszeniowy, 
w którym oprócz osiągnięć 
kandydata chcemy poznać 
jego uzasadnienie ubiegania 
się o przyjęcie na dany kieru-
nek studiów i o przyznanie 
stypendium. 

Spośród nadesłanych 
aplikacji Komisja Stypen-
dialna wybiera sześćdzie-
siąt osób, które zaprasza 
w czerwcu na rozmowy 
kwalifikacyjne. Przyjazd 
kandydatów dofinanso-
wany jest przez Fundację. 
Podczas rozmów kan-
dydaci mogą osobiście 
przekonać Komisję, że to  
w nich warto zainwesto-
wać. Termin składania 
zgłoszeń upływa 16 maja 
2014.

Dodatkowe informacje 
można uzyskać pod nu-
merem telefonu 22 537 
73 33 lub pod adresem: 
www.paga.org.pl/pro-
jekty/indeks_start2star 
lub www.fundacjajlc.pl/
start2star.

Organizatorem pro-
gramu jest Fundacja 2065 
im. Lesława A. Pagi, a fun-
datorem Fundacja Jolanty  
i Leszka Czarneckich. (l)

Miejska Biblioteka Publiczna w słupsku 
zaprasza na spotkanie z Krzysztofem Woj-
ciechowskim, który  urodził się i mieszkał 
w Słupsku do początku lat 90. 

Wszystko zaczęło się od jazzu

Jest menadżerem kultury, 
producentem, fotografem, 
muzykiem. Pomysłodawcą 
oraz producentem wielu 
wydarzeń i projektów ar-
tystycznych. Organizato-
rem wystaw fotografii i pla-
katu, projekcji filmów oraz 
licznych wydarzeń muzycz-
nych o światowym formacie.

 Właściciel Agencji kon-
certowej IKA ART. Wojcie-

chowscy, prezes Fundacji 
Jazz Art., szef Jazz Club Ry-
nek w Warszawie. Organi-
zator i producent Festiwalu 
Muzyki Filmowej Krzysztofa 
Komedy. Pomysłodawca i 
dyrektor Festiwalu Jazz na 
Starówce, którego XX edycja 
odbędzie się w tym roku.  

Podczas spotkania Klubu 
Czarnego Krążka  Krzysztof 
Wojciechowski zaprezentu-
je swoją ulubioną muzykę 
jazzową. Opowie też o histo-
rii powstania festiwalu Jazz 

na Starówce, Festiwalu 
Muzyki Filmowej Krzysz-
tofa Komedy i innych mu-
zycznych wydarzeniach.  
W programie przewidzia-
na jest także projekcja 
wybranych fragmentów 
koncertów i festiwali oraz 
wystawa fotografii.

 Spotkanie odbędzie 
się 28 marca (piątek) 2014 
r. o godz. 17 w Dziale Mul-
timedia Biblioteki przy  
ul. Grodzkiej 3 w Słupsku.

(AW)

Filia nr 8 Miejskiej (ul. Braci Gierymskich) Biblioteki Publicznej w Słupsku zaprasza 26 
marca o godz. 17 na spotkanie z prof. Zbigniewem Sobiczem, biologiem z Akademii 
Pomorskiej, który opowie o swojej podróży do Francji w ramach cyklu „W drodze”.

Spotkania te mają już czteroletnią tradycję. Nazwa cyklu jest metaforyczna. Oznacza, że 
poszczególni prelegenci mogą zaprezentować interesujące miejsca, w których byli, bądź 
też przedstawić swoją drogę życiową. Spotkanie inauguracyjne  odbyło się  w październiku 
2009 r. Prelegentką była Elżbieta Wisławska - długoletni pracownik biblioteki, której ży-
ciową pasją są podróże. Spotkania „W drodze” cieszą się dużym zainteresowaniem wśród 
użytkowników biblioteki, którzy regularnie w nich uczestniczą. (AW)

Francuska przygoda
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W Muzeum Pomorza Środkowego w Słupsku można obejrzeć wystawę prezen-
tującą obrazy, rzeźby, rysunki, grafiki, tkaninę, plakaty, ceramikę oraz obiekty 
związane z historią techniki na Pomorzu Środkowym od XIX do XXI wieku. 
Wystawa została zorganizowana  z okazji 90-lecia muzealnictwa w Słupsku. 

Historia techniki w muzeum

Ekspozycja ukazuje dzieła ar-
tystów polskich znanych w kraju i 
poza granicami, wykształconych 
w rodzimych oraz europejskich 
akademiach sztuk pięknych np.: 
Jana Matejki, Wojciecha Kossaka, 
Jacka Malczewskiego, Stanisława 
Ignacego Witkiewicza, Magdaleny 
Abakanowicz.Istotne miejsce zaj-
muje środkowopomorski wątek ar-
tystyczny – literacki reprezentowa-
ny przez obiekty Otto Freundlicha 
ze Słupska - przyjaciela Pablo Picas-
sa, ekspresjonistę Maxa Pechsteina, 
malarza Ignacego Bogdanowicza 
związanego z Tadeusze Kantorem, 
Edwarda Dwurnika i innych. Szcze-
gólnym akcentem są obiekty zwią-
zane ze słupszczaninem Sławomi-
rem Sosnowskim, absolwentem 
„łódzkiej filmówki”.

- Po raz pierwszy eksponujemy 

obiekty związane z hi-
storią techniki naszego 
regionu: dwoma słupski-
mi fabrykami powozów, 
bazą sterowców w Je-
zierzycach, lotnictwem z 
okresu pierwszej wojny 
światowej, powojennym 
lotnictwem wojskowym, 
kolejnictwem, tramwa-
jami, wojskiem, policją i 
strażą pożarną. Wystawa populary-
zuje osoby związane ze Słupskiem, 
m.in. gen. Umberto Nobile, płk Fran-
ciszka Szydełko i gen. Mirosława 
Hermaszewskiego – informuje Ma-
rzenna Mazur, dyrektor Muzeum 
Pomorza Środkowego.

Wystawa powstała dzięki współ-
pracy z Miejską Państwową Stra-
żą Pożarną w Słupsku, 7. Brygadą 
Obrony Wybrzeża, Szkołą Policji  

w Słupsku, Izbą Historii Kolei na 
Pomorzu Środkowym w Słupsku, 
Stowarzyszeniem Przyjaciół 28. 
Słupskiego Pułku Lotnictwa Myśliw-
skiego oraz osobami prywatnymi. 
Komisarzem wystawy, autorem sce-
nariusza, aranżacji i serwisu jest Lu-
cjan Hanak, kierownik Działu Sztu-
ki i Techniki MPŚ. Wystawa będzie 
czynna do 15 czerwca 2014. (LL)

Fot. Zbigniew Bielecki

W ramach XVII Konfrontacji 
Sztuki Kobiecej organizowanych 
przez Polską Filharmonię „Sin-
fonia Baltica” w Słupsku zapra-
szamy 7 kwietnia o godz. 19 na 
kolejny koncert. Tym razem na 
scenie zaprezentuje się Katarzy-
na Groniec w programie „Wiszące 
ogrody już się przeżyły”

Publiczność kocha Katarzynę 
Groniec - nikt tak nie potrafi wzru-
szyć, zastanowić, zachwycić in-
terpretacją i muzykalnością dale-
ką od efekciarstwa. Jej śpiewanie 

„Wiszące ogrody” Kasi Groniec
i bycie na scenie to kwintesencja 
tzw. piosenki aktorskiej - piosen-
ki, która pozwala odegrać słowa, 
wcielić się w postać z zupełnie 
innej bajki, zbudować teatralny 
spektakl wokół utworu, trwające-
go zaledwie kilka chwil. Spektakl 
„Wiszące ogrody już się przeżyły” 
jest swoistym podsumowaniem 
kilkunastu ostatnich lat, jego 
promocja odbyła się rok temu 
podczas PPA we Wrocławiu. Wy-
pełniają go piosenki Paolo Conte, 
Jacques’a Brela, Bertolta Brechta, 

Kurta Weilla, Nicka Cave’a, Elvisa 
Costello i Leonarda Cohena, wir-
tuozów w opisywaniu mrocznych 
sekretów ludzkiej duszy. Samot-
ność jest ulotna, zakochanie jest 
wieczne – zdaje się mówić Kasia 
Groniec w swoich utworach. (KB)

Dom Kultury w Ustce zaprasza 4 kwietnia (piątek)  
o godz. 18 na koncert  OTWARTEJ SCENY MUZYCZNEJ. 

II Otwarta scena muzyczna

- Zachęcamy śpiewających, tworzących muzykę, grających w zespole 
lub solo do zaprezentowania swoich umiejętności przed szerszą publicz-
nością. Prosimy o wcześniejsze zapisy do 28 marca w Domu Kultury – mówi 
Aldona Staszewska-Klimek, dyrektorka placówki. 

To druga odsłona tej imprezy. Taki przegląd to dobra okazja do spró-
bowania swoich sił na scenie, pokazania swoich muzycznych zaintere-
sowań i przełamania tremy. (l)
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Litery z zaznaczonych kratek, od 1 do 25 
utworzą rozwiązanie. 

Nagrodą jest obiad lub kolacja  
dla dwóch osób w restauracji „Francisz-

kańska” w Słupsku, przy ul. Jedności Na-
rodowej 3. Rozwiązanie prosimy dostar-
czyć do 28 marca 2014 r. pod adresem:  
Redakcja „Zbliżenia”, Słupsk, al. Sien-

kiewicza 1/2. Nagrodę z poprzedniego 
numeru wylosował Pan Adam Krupski. 
Po odbiór zapraszamy do redakcji. Gra-
tulujemy!

1�

Dobry
żart

tynfa
wart

Pracownicy w firmie urlopy 
dzielą na dwie kategorie:
– urlop własny,
– urlop przełożonego.

• • •

Jak się nazywa bumerang, 
który nie wraca?
– Patyk.

• • •
Wiecie co macie zrobić jak 
spotkacie głodnego niedź-
wiedzia w Tatrach? Nic nie 
musicie robić, on zrobi 
wszystko za was...

• • •
W swoje czwarte urodzi-

ny dziewczynka pyta:

21 marca 2014

- Mamuniu, a skąd ja się 
wzięłam na świecie?

- Znaleźliśmy cię w kapu-
ście, maleńka.

- W kapuście? W STYCZ-
NIU?!

Natenczas wtrąca się tata:
- W kiszonej, córeczko,  

w kiszonej.

• • •
Przez pierwsze trzy dni 

małżeństwa byłem prze-
konany, że mam najlepszą 
teściową na świecie. Bo to i 
mecz razem obejrzeliśmy, o 
samochodach pogadaliśmy, 
nawet na ryby wybrała się 
ze mną. No i tam wreszcie 

wytrzeźwiałem po wese-
lu, patrzę a to nie teściowa, 
tylko teść.

• • •
Halinka, a twój mąż to do 

roboty chodzi?
- Chodzi.
- Prawidłowo. Ja swojemu 

też na autobus nie daję!
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Tauron  Basket  Liga

21 marca 2014

Koszykarze Energi Czarnych przy ogłuszającym 
dopingu, pokonali w derbach Środkowego Wybrze-
ża AZS Koszalin i zagrają w pierwszej szóstce w fazie 
play-off.

IV liga Pomorze

Nie popisali się trzecioligowcy z naszego regionu Pomorze Potęgowo i Koral 
Dębnica. Oba zespoły rozpoczęły rundę wiosenną od porażek. 

Świetnie spisujące się w ostatnich meczach piłkarki 
ręczne Słupi Słupsk tym razem doznały niespodziewa-
nej porażki. Do szczęścia brakował dwóch bramek.

W Leirii (Portugalia) 
odbył się Zimowy Puchar  
Europy w Rzutach.  
W reprezentacji Polski 
miotaczy wystąpiła rów-
nież Barbara Madejczyk 
z Jantara Ustka.

W niższych klasach piłkarskich nastąpiła inaugura-
cja wiosennych rozgrywek o ligowe punkty . Wiele 
spotkań zakończyło się niespodziewanymi wyni-
kami. W słupskiej klasie okręgowej klęski doznali 
piłkarze z Czarnego.

Rekordowy hałas  
i awans Energii
Czarnych

Mecz Czarnych z AZS miał 
ogromny wymiar dla obu zespo-
łów. Zwycięzca zapewniał sobie 
awans do pierwszej szóstki i grę 
w fazie play off. Toteż hala „Gry-
fia” zapełniona była do ostat-
niego miejsca, a to wykorzystali 
organizatorzy, by pobić rekord 
hałasu należący również do kibi-
ców drużyny Sacramento Kings 
z amerykańskiej ligi. Ponad 3-
tysięczna widownia dała czadu  
i rekord Sacramento Kings został 
poprawiony ze 128 decybeli na 
129,6. Kibice  ze Słupska poprawi-
li rekord, a ich pupile czyli Energa 
Czarnych pokonała AZS Koszalin 
71:63, a najlepszym zawodni-
kiem na parkiecie był Rocky Trice, 
zdobywca 17 punktów. Słupska 
drużyna rozegrała dobry mecz. 
Choć z początku grali bardzo ner-

wowo, to później uporządkowali 
swoje szyki, świetnie radzili sobie 
w obronie i zdecydowanie celniej 
trafiali do kosza niż ich przeciwni-
cy. Koszalińskiej drużynie nie po-
mógł nawet mierzący sobie 218 cm 
wzrostu Cezary Trybański, pierw-
szy w historii Polak w amerykań-
skiej lidze NBA. 35-letni zawodnik 
podkoszowy nic nie wskórał. Był 
wolny i ociężały i nie zdołał zdobyć 
nawet jednego „oczka”. Świetnie 
za to w AZS zagrał Krzysztof Szu-
barga, ale to było za mało na dru-
żynę Energi Czarnych. Nie obyło 
się po meczu bez incydentu. Pod-
czas opuszczania hali jacyś kibice 
wyżyli się na ochroniarzu zabez-
pieczającym porządek w czasie  
i po meczu. Sprawa zostanie  wy-
jaśniona komu ochroniarz „nadep-
nął na odcisk” . (rym)

W IV lidze Pomorze w pięknym stylu rozpoczął 
rundę wiosenną słupski Gryf. Podopieczni trenera 
Grzegorza Bednarczyka rozbili lidera rozgrywek GKS 
Przodkowo i wciąż pną się w górę tabeli.

Gryf przegonił lidera

Pierwszy mecz i zdecydowane 
zwycięstwo słupskiego zespołu 
z liderem rozgrywek. I chociaż 
pojedynek przy ul. Zielnej rozpo-
czął się nie po myśli kibiców, bo 
goście już w 3 minucie prowadzi-

li 1:0, to  dalsza część spotkania 
przebiegała już pod dyktando 
gryfitów. Najpierw Gryf wyrów-
nał na 1:1 po strzale Karola Świ-
dzińskiego, a później gole strze-
lali Szymon Schulz i dwukrotnie 

Łukasz Stasiak.  Mecz zakoń-
czył się zwycięstwem Gryfa 4:1. 
Po tym sukcesie słupska drużyna 
znalazła się na 5. miejscu w tabe-
li (33 pkt) i wciąż goni lidera. 

Wprawdzie notuje jeszcze do 
prowadzącego GKS 10 punktów, 
ale wicelider  KS Chwaszczyno  
jest już w zasięgu Gryfa, który 
traci do niego zaledwie 2 punk-
ty. 

Fatalnie w rozgrywkach tych 
spisuje się Piast Człuchów, który 
dzierży „czerwoną latarnię” z do-
robkiem zaledwie 6 punktów. 

(rym)

XIV Zimowy Puchar Europy w Rzutach

Dobra forma Barbary Madejczyk 

Obecnie najlepsza oszczep-
niczka w kraju i rekordzistka Pol-

Słupska Liga Okręgowa

Pogrom Czarnych 
w Miastku

Falstart trzecioligowców

Obie drużyny trafiły na począt-
ku rundy wiosennej na zespoły z 
Koszalina. Pomorze zmierzyło się 
z Gwardią, natomiast Koral z Bał-
tykiem. Szczególnie  pojedynek 
Korala z Dębicy z Bałtykiem Kosza-
lin zasługuje na uwagę, gdyż oba 
zespoły prowadzą trenerzy, którzy 

mają swój epizod w Gryfie Słupsk. 
Są to Wojciech Polakowski i 
Grzegorz Wódkiewicz. Obaj pa-
nowie niczego ze słupską drużyną 
nie zwojowali. 

Prowadzony przez Wódkiewi-
cza Koral doznał kolejnej poraż-
ki, przegrywając z Bałytkiem 0:5 

i wciąż znajduje się na ostatnim 
miejscu w tabeli. Zaledwie 0:1 
przegrało Pomorze z Gwardią. Po-
morze spisuje się jednak zdecydo-
wanie lepiej od Korala gdyż plasu-
je się na bezpiecznym 6. miejscu 
w tabeli z całkiem pokaźnym do-
robkiem 29 punktów. (rym)

Nieznaczna porażka  Słupi
I liga kobiet w piłce ręcznej

Mecz ze Spartą Oborniki Wiel-
kopolskie  był do wygrania, a w naj-
gorszym przypadku podopieczne 

trenerki Anity Unijat mogły osiąg-
nąć remis. Niestety, Sparta w tym 
dniu nie dała się, chociaż atutem 

słupszczanek była ich własna hala 
i kibice. Już tak świetnie nie zagra-
ła Agnieszka Łazańska, która jak 
pamiętają kibice, w Nowym Sączu 
zdobyła aż 14 bramek, a w meczu 
ze Spartą ani jednej. Po prostu tym 
razem miała słabszy dzień. 

Dla Słupi najwięcej bramek zdo-
była Małgorzata Trawczyńska (8). 
(rym)

Do sporej niespodzianki do-
szło w Miastku, gdzie trzecia dru-
żyna w tabeli, miejscowy Start 
podejmował wicelidera rozgry-
wek Czarnych Czarne. 

Wprawdzie na niespodziankę  
w tym pojedynku po cichu liczo-
no, ale nikt się nie spodziewał, że 
Start odeśle do domu drużynę 
z Czarnego z bagażem bramek, 
gromiąc ich 6:1. 

Wynik ten świadczy, że dru-
żyna z Miastka jest świetnie 
przygotowana do piłkarskiej 
wiosny. 

Takiej niespodzianki nie było 
w Damnicy, gdzie doszło do 
meczu tamtejszego ZS z Janta-
rem Ustka, liderem rozgrywek. 
Podopieczni trenera Piotra 
Piszki  wygrali pewnie  3:0  po 
bramkach Michała Mytycha, 
Radosława Terefemki i Pawła 
Waleszczyka. Wszystkie gole 
padły w pierwszej połowie  me-

czu. Tym samym Jantar umocnił 
się na  pierwszym miejscu w ta-
beli  z dużą przewagą nad Czar-
nymi Czarne, Startem Miastko  
i Brdą Przechlewo. 

(rym)

ski Barbara Madejczyk zajęła w 
Portugalii siódmą pozycję. Uzy-
skała całkiem dobry rezultat po-
syłając w szóstej próbie oszczep 
na odległość 56 metrów i 15 cen-
tymetrów. Jest to obiecujący wy-
nik przed sezonem letnim 2014 
roku. 

W rzucie oszczepem seniorek 
wygrała Niemka Linda Stahl wy-
nikiem 61.20 m.. (rym)

Fot. Ryszard Mazur

16 marca obchodziliśmy Światowy Dzień Inwalidów 
i Ludzi Niepełnosprawnych. 

Połamania barier!

Ten szczególny dzień został 
ustanowiony przez Międzynaro-
dową Organizację Pracy w 1956 
r. po katastrofie w jednej z belgij-
skich kopalni, w której zginęło 262 
górników z 12 krajów, a znacznie 
więcej stało się inwalidami. Na 
dzień obchodów wybrano trzecią 
niedzielę marca, tak aby święto 

kojarzone było z wiosną i odra-
dzającą się przyrodą.

Dziś obchody Dnia Inwalidów 
i Ludzi Niepełnosprawnych mają 
na celu zwrócenie uwagi opinii 
publicznej na problemy, z jakimi 
zmagają się na co dzień osoby 
niepełnosprawne, na ich potrzebę 
integracji i pełnego uczestnictwa  

w życiu społecznym oraz prze-
łamanie związanych z nimi ne-
gatywnych stereotypów. Praw-
dopodobnie jest to najstarsze 
święto poświęcone osobom nie-
pełnosprawnym w wyniku wy-
padków przy pracy. W Polsce ob-
chody organizowane są od 1959 
roku przez Polski Związek Emery-
tów, Rencistów i Inwalidów.

Wszystkim, których to dotyczy 
i Tym co nie dotyczy życzę „poła-
mania barier.” 

Romuald Rasiak, niepełnosprawny 
sportowiec ze Słupska.
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